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ORĘDOWNIK f  URZĘDOWY
POWIATU KOŹMIŃSKIEGO

P r z e d p ł a t a :  
na  miesiąc  styczeń 1,00 zł.

W ychodzi w środy i soboty
O g ł o s z e n i a :  

m iejscow e mm. 1-łamowy 5 groszy
pozam iejscow e „

Dział urzędowy j j j l f
Nr. 7. K o m u n i k a t .

Państw ow y Bank Roiny przypomina osadnikom 
rentowym , że w edług § 6-go Rozporządzenia Ministra 
Reform Rolnych z dnia 6 listopada 1925 r. wniesienie 
podania o ulgi w płaceniu renty lub zniżenie jej 
miary przerachowania nie wstrzymuje przym usowego 
ściągania czwartej części raty rentowej, obliczonej po­
dług ustawy.

Zgodnie z statutem Państw ow ego Banku Rolnego, 
egzekucje należności z ty tu łu  rent odbywają się trybem, 
przewidzianym dla egzekucji bezpornych należności skar­
bowych. Ostrzega się wobec tego osadników ren to­
wych. przed skutkami zaniechania wpłat rat rentowych.

Nr. 8. Dnia 11-go stycznia br. o godz. U/g po po­
łudniu s p r z e d a  się przez licytację około 80 topoli z szosy 
Kaniew— W ronów  (obręb majętności Wronowa), 

Powiatowy Urząd Budowlany.

Nr. 9. Egzam iny dla czynnych a niewykwalifikowa­
nych nauczycieli szkół pow szechnych  ro zp o czn ą  się 
w term inie  wiosennym  19 kwietnia, a w jesienym  18
paźd z ie rn ik a  1926 r.

Po d an ia  przesyłają  petenci do In spek to ra tu  
później do 15 lutego w term inie  wiosennym, do 15 
w rześn ia  w term inie  jesiennym.

E gzam in  kwalifikacyjny (II. egz. nauczycielski) roz­
pocznie  się w term in ie  w iosennym 8 m arca, w je s ien ­
nym 15 l is topada  1926 r, . . .

T e rm in  w n oszen ia  po d ań  upływa w term inie  wio- 
aennym 20 stycznia, w jesiennym  1 w rześn ia  1926 r.

Nie wszystkie jeszcze  szkoły przesła ły  ab o n a m e n t  
n a  Dziennik  Urz. M inis ters tw a W . R, i O. P. Należy 
p rzes łać  re sz tę  do 10. bm. Szkołę  Pow szechną z a ­
m ów ią szkoły w prost  P. K. O. Nr. 3C203.

Koźmin, dn ia  7 stycznia 1926 r.
S tróżew ski,  inspek to r  szkolny.

jljjjjB Dział nieurzędowy

Kronika miejscowa
K o źm in .  Przy n ak ład an iu  b u raków  cukrowych 

wybito widłam i prawę oko fornalowi M. Zachwiejowi 
z C za rn eg o sad u .  .

K oźm in. Z 6, na 7. s tycznia r. b pom iędzy go ­
dziną 12-tą a 1-szą w nocy po w sta ł  po ża r  w zag iodz ie  
gospodarza  A u g u s ta  S tu c k m a n n a  w Zalesiu  Wielkim. 
Spalił się dom  mieszkalny i u rząd zen ie  d om ow e Prócz  
tego jeden  wiewnik, centryfuga, 62 c tr ,  pszenicy, 50 ctr. 
żyta, 80 ctr. jęczm ienia , 80 ctr. owsa, 15 ctr. mtę- 
szanki, 72 ctr. węgli. S zkoda  wynosi 20 000 zł. P o ­
żar pow stał na strychu o d  kom ina i z b ro d n ia  p o d p a ­
len ia nie zachodzi.

D nia  6. s tycznia  1926 r. o godzinie  14,00, za ­
chorow ała  nagle  i zan iem ogła ,  na  dw orcu  kolejowym, 
w poczekaln i 4-tej k lasy , w Koźminie rzek o m a:  N ask rę t  
A gnieszka, la t  50, właścicielka sk ład u  kolonialnego 
w Srzyżewie, pow iat Ostrzeszów. Przywołany n a ty c h ­
m iast lekarz  powiatowy pan  Dr. S tęszew sk i,  zb ad a ł  
chorą  na  m iejscu i p rzek aza ł  do  Pow ia tow ego  Dom u 
Zdrowia.

Dnia 5. s tycznia  1926 r. o godzinie  11,00, 
zm arł nagle p o d czas  w ykonyw ania  swej pracy, w sku­
tek  u d a ru  sercow ego, kowal dominjalny Szopiński 
Telesfor, la t  54, zam ieszkały  i za trudn iony  u p. M a- 
jewicza S tefana , dzierżaw cy maj. w W ro tkow ie ,  p o ­
wiat Koźmin. Zmarły osierocił żonę  i 3 nieletnich 
dzieci. P rzy czn ę  śmierci stw ierdził na miejscu, p rzy­
wołany na tychm ias t lekarz  powiatowy, p an  D r  Stęszewski, 
w Koźminie.

—  Dnia 7. stycznia odbyło  się w Szelejewie p rz e d ­
stawienie am ato rsk ie  p. t. „ J a s e łk a 11 L. Rydla  z ini­
cjatywy i pod  k ierow nictw em  p. Jadw ig i  Karłowskiej. 
M łodz iu tka  reżyserka  wywiązała się św ietnie  z sw ego 
zadan ia ,  a dz ia tw a  śm iało  i z p rzejęciem  wykonała 
sw e role, co sprawiło w idzom  wielką uciechę  i z a d o ­
wolenie. J a k  n a  wioskę z e b ra ło  się- gości wiele, bo 
przeszło 400 osób  Cały d c c h ó d  przeznaczyła  p. 
K ar ło w sk a  na  biednych, którzy sk łada ją  o f ia roda­
wczyni s e rd eczn e  „Bóg zap łać" .

Z b lew o , pow S ta ro g a rd .  (Przychwyceni k łuso­
wnicy.) U biegłego tygodnia przyłapał leśniczy S z w a rc  
w obwodzie  leśnym T w ard y d ó l  dwóch kłusowników i to 
P aw ła  M uchow skiego  z Pazdy  i A lojzego L ubaw skiego  
z B orzechow a, n a  gorącym  uczynku . Z askoczen i k ł u ­
sownicy zajęli wobec leśniczego groźną p o s taw ę ,  tak, 
iż ten  zniewolony użyć broni, postrzelił  L ubaw skiego .

Z Izby Rzemieślniczej.
D o k om isji egzam in acyjn ych .

W o b e c  zblżających się term inów  egzaminacyjnych 
w  zaw odach  rzem ieśln iczych, zw racam y się do  PP. 
przewodniczących  komisji egzam inacyjnych  i cechmi- 
strzów z prośbą , aby p rzes trzegali  w yznaczone term i­
ny egzam inów w ich o b w odach  i dbali o p rzep ro w a­
dzen ie  ściślejszych egzaminów, a lbowiem  d o ch o d zą  
nas  wieści, że kom isje  egzam inacyjne  n ie  wypełniają 
należycie swych z a d a ń  i obow iązków  oraz nie p rz e ­
p row adzają  egzam inów  w myśl w ydanego w tym celu 
przez  tu te jszą  Izbę Rzem ieśln iczą, „P o d ręczn ik a  do 
egzam inów ".

Jed n y m  z największych  błędów, jaki ow e komisję 
pop°łniają , jes t  d o puszczan ie  do  egzam inów uczniów, 
którzy nie ukończyli szkoły doksz ta łca jące j  i nie p o ­
siadają  św iadec tw a  ukończen ia ,  lub  uczyli się u nie- 
mi s trzó w»

„Przepisy Term inatorsk ie" wyraźnie nakazują w szy­
stkim mistrzom trzymającym uczniów w nauce, aby



posy fali owych uczniów do szkoły dokształcającej i dali
im na to zwolnienie z pracy pod rygorem  kary więzienia.

Szczególnie w dzisiejszych czasach, gdzie młodzież 
nasza  wychowana w niewoli mało zna język ojczysty, 
należy kłaść na to jakną jw iększą  baczność. Zachodzą 
nieraz wypadki, że uczeń nie uiuic pisać ani czytać 
w ojczystym języku, a  mimo to  złoży egzamin. S trach  
wtedy pomyśleć, jakie  to będzie nasze rzemiosło w przy­
szłości. Zam iast podnieść się kulturaln ie , to będzie 
upadać.

Dlatego % największą s ta rannośc ią  należy p rze ­
p row adzać  cześć teoretyczną egzaminu. Każdy kandy­
dat powinien doskonale znać wiadomości, podane 
w „Podręczniku  do egzaminu czeladniczego" wydanego 
przez Izbę. Najważniejsze są wiadomości z geografii, 
historji, piśmiennictwu ustro ju  Polski, z rachunkowości 
z nauki o m iarach  i wagach, z kalkulacji i p row adzenia  
ksiąg, hygieny i tow aroznaw stw a. Bez tego nic może 
nikt egzaminu złożyć, chociażby posiadał dostateczne, 
wyszkolenie prak tyczne .

B aczyć nam bowieui należy, aby rzemieślnik nasz 
podniósł się kulturalnie i dosięgną! rzemieślników na 
zachodzie Europy.

Nabycie tych wiadomości ułatwi uczniowi w znacz­
nej mierze „Szkoła  D oksz ta łca jąca14, gdzie zawodowi 
nauczyciele przygotowują do egzaminu. Szkol., Do­
ksz ta łca jąca  ma poząfcem wiele innych zadań, przede* 
wszystkiem zaś przysposobienie młodzieńca na  obyw a­
te la  P a ń s tw a  o raz  wywieranie wpływu na wybór zawodu.

Szkoła  D oksz ta łca jąca  m a  wypełnić tą  lukę w ży­
ciu m łodz ieńca , jaka pow staje  między latami 14 czyli 
ukończen iem  szkoły pow szechnej a 18 czyli skrystali­
zow aniem  się poglądów życiowych w człowieku. Lata 
te  właśnie  są m oże najw ażniesze  w całym życiu cz ło­
wieka, decydują  bowiem  o wyborze zawodu i o 
wyrobieniu się cha rak te ru .  W ywierać wtedy wpływ 
na m łodzież  i zaprow adzić  ją na drogi szczęśc ia  jest 
zadan iem  Szkoły D okszta łca jącej.

To cośm y pisali o w arunkach  potrzebnych do e~ 
gzam inu czeladn iczego  odnosić  się musi również i do 
egzam inu  mistrzowskego. Oczywiście, że przy egza- 
m inżeh  mistrzowskich b ierze  się wszystko szczegó ło ­
wiej i gruntowniej.

W czwartek rano o godzinie 9-tej g l  
B  zasnął w Bogu po krótkich i ciężkich | §  

cierpieniach, opatrzony Sakram entami | | |  
I I  św. mój najdroższy mąż, nasz uko- | | |  
j j | |  chany i troskliwy ojciec, dziadek, teść | |

I  i,Leon Zięto wski I
przeżywszy lat 72. 

Pogrzeb odbędzie s ię  w poniedzia- Ig  
H| łek rano o godzinie 9 14 z domu ża- | | j

W ciężkim smutku pogrążona

i  żona i d zieci, p
Koźmin, dnia 7 stycznia 1926 r. | |

Komisje egzam inacyjne powinne najdokładniej wy­
pełniać swoje zadania ,  pomne tego, że od nich w wiel­
kiej m ie rze  zależy przyszłość naszego  rzemiosła. J e ­
żeli zaś  komisje nie bęgą uw zględniać przepisów, to 
zos taną  jej członkowie pociągnięci do odpowiedzial­
ności i surowo ukarani.
( — ) Wł. Jewasińsk i (— ) K. W. Ju szczak

P rezes .  Syndyk.

Ofiary i pokw itow ania
N a gwiazdkę dla ubogich m ias ta  Koźm ina n ade­

słali następujące  ofiary :
(Dokończenie  z  nr. 1)

P P .  T y ra k c w sk a  parę. t rzew ików ,M aciejew ska 3 k ie łbaiy ,  
H. G aw rońska  2 wątrobianki, Max Lewandowicz 5 ft. 
kiełbasy, J o k s  3 szt. w ędlin, W. Sobo 2 zł, A. Gryczyriski 
5 Va ctr. węgla, C ieszyńska 10 zł, P. Podlewska 
2 chleby i 5 złoty W esołowski kiełbasy, G ołębowa 3 zł, 
b u rm is trz  A . Z d m ie w ic z  u b ra n ie  i trzewiki, D ra . M. 
L u b eck a  5 zł, K ró likow ska 50 zeszytów i 25 t r z o n ­
ków, B n ichowicz 4 zł i s trucel,  K aźm ierczak  1 ft. 
cukru, i  ft. kawy, m ydło  i guta linę , Jag o d z iń sk i  D/g 
ctr. m ąki pszennej,  M aćkow iak  20 ctr. węglij G o ld b ek  
15 zł, D an ie lak  placek, H offm ann koszyk jab łek , 
P iwkowa 2 strucle, Lahicki 1 chleb, dzieci szkolne z 
G a lew a 2 ctr. żyta, Pr. Kieliba 1 ctr. ży ta ,  majętność 
Psiep 'de 5 ctr. ziemniaków, m aję tność  Wronów 2 ctr. 
pszenicy i 150 zł, majętność O zarnysad  1 ctr. pszenicy, 
majętność Dzierzanów 1 ctr .  żyta, za pośrednictwem 
p. Dr. W eissa  z Dębiogćry cukrow nia  W itaszyce 2 ctr .  
cukru, Czytelnia Kobiet 113 zł, Czerwony K rzyż  100 
zł, Matki C hrześćjańskie  50 zł, Tow. Inwalidów 30 zł, 
To w. Pow stańców  i Wojaków 50 zł.

G w iazdka między ubogich w liczbie 180 rozdzie­
lona zost .l.i 22 grudnia  i dzięki hojnym datkom obda­
rzyliśmy suto rzeszę biednych za co w ich imieniu 
składam y na tej drodze serdeczne „Bóg zapłać".

Związek Tow arzystw  Charytatywny cii 
A Zdani wieź, prezes. N. Bom ski, skarbnik.

K onferencja  P a d  Sw. W incentego a Paulo 
Z. W yszyńska, prezeska St. J a  corówiczowa, ąkarbn.

W naszym rejestr/.e spółkowy n zapisano dzisiaj pod 
Nr. 25 przy spółdzielni pod f i r m ą : Gospodarczo-Apro- 
wizacyjna Spółka Stowarzyszenia Urzędników P ańs tw o­
wych, Komurialuych i Sam orządowych na powiat koź­
miński, zapisana Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością w Koźminie co następuje :

Uchwałą Walnego Zebrania z dnia 7 października 
1928 r. firma została zniesioną na :

„Konsum Urzędników na powiat koźmiński, S p ó ł­
dzielnia z odpowiedzialnością ograniczoną w Koźminie" 

Uchwałą W alnego Zebrania z dnia 7 października 
1923 r  ustanowiono wysokość udziału na 500 000 marek 
Wpłata na udział musi być dokonana równocześnie z za ­
deklarowaniem udziału w całości lub w 3 ratach m ie ­
sięcznych po 106 667 marek z których pierwsza płatna 
przy zadeklarowaniu, lub w 8 dniach po Wainem Z g ro ­
madzeniu, które podwyższenie uchwaliło.

Uchwałą Rady Nadzorczej z dnia 14 listopada 1923 r. 
wybrano do zarządu p. Bernarda Glemę kom ornika sądo­
wego w Koźminie.

Koźmin, dnia 17 kwietnia 1925 r.

Sąd Powiatowy,
la p isu jc ie  Orędownik

N akładem  i drukiem  L eona G oldbeka w Koźm inie.
Odpewiedzialność: Dział urzędowy S tarostw o Dział nieurzędow y Leon Uoldbek w Koźminie.


